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JER 'K Z P " i .  Za  w iersz petitowy lub jegi «niej»a
7rr- 1 *<• ■ m 40  kop. pierw szy 1 20  kop Każdy n» 
..i- u, rr  tekstem 20 k. f  ic w s z y  1 tO k o t. na­
si*;^./ r . i ,  i.w ia d . żałobne po 40  k W  r u o r j-e  
^NadeMa. G w iersz petitowy lub je g o  m iejsce 1 ( k

l a m o p  p o j e d y n c z y  5  k o p .

P W ir a ir a ł f ! ogłoszenia przjjm sie A dm inistracji.
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O PU ŚC IŁ  P R A S Ę  Z E S Z Y T  XI-ty

Jiii* Miinwdi Ulw i M
C ena z e s z y t u  k op . S5> z  p r z e s y łk ą  k op . 4 0 .

TRESC:
Koniec zarysu sp iw y  włościańskiej 
na Litw ie — Usiłowania polepsze­
nia stosunków pańszczyźnianych. — 
Ujemny pod tym w zględem  zwrot 
po przejściu Litw y pod panowanie 
Rosyi. —  Ściąganie rekruta do wojsk 
rosyjskich, —  Ulgi pańszczyźn.anym, 
poczynione przez świat lej s .y r k  oby 
w a te li.-  .Państw o M inkow ieckie".—  
Stosunek rządu rosyjskiego do żydów. (

IL U S T R A C Y E  1 P O R T R E T Y :

Jan IIołyński, m trszałek mohylow- 
ski. —  Ignacy Prozor, generał-major

wojsk litewskich. —  W idok Mohylo 
w a w  końcu XVIII wieku. —  Adam 
Chmari ostatni wojewoda miński.—  
Michał Hołynski, m arszałek mohy 
lowski. —  Prot Potocki, ekonomista 
i finansista, w ojew oda kijowski. — 
Maurycy Franciszek k i  rp’, pi_arz 
polityczny, członek Rady Najw. Na­
rodowej litewskiej w  1749 r. —  Ma- 
ryanna z ks. Lubom irskich Protowa 
Potocka, później W alery  ano wa Zu- 
bowowa. —  Mur przy Ostrej Bramie 
w  końcu XVIII w . —  Dolny Zam ek 
wileński w  końcu X V I1J w . —  Ge­
nerał P aw eł Cycyanow . — Platon 

Zubow.

Dla prennm8ratorów .Dziennika Kijowskiego'1 cena zeszytu kop. 2 5 , 
z przesyłką kop, 8 0 .  32?

Zam ówienia w raz z opłatą na „Dzieje Porozbiorowe L itw y 1 Rusi" na 6 
i2  i 24 zeszytów przyjmują: Adminlstracya „Dzlbnnlka Kijowskiego" w  Ki­
jow ie K reszczatyk Nr 38 , oraz w szystkie księgarnie w  kraju i za granicą 

S a o M g ł ł e a y  p -o a p o k t n a  fcądanlo w y s y ła  n ią b o z p ła tn io .

WILNO,
Prenumeratę 1 ogłoszc nia da

„Dziennika KI|owsklego"
przyjmuje

kslągar. i- Zawadzkiego

Pragną nabyć
m W ołyniu, Ukrainie lub północy 
Podola mająl k obszaru 300 —  fo o 
dzies Oferty: Taraszcza gub. ki­
jowska. S krzyn ki Nr 9. Z. W . 3365

Dr C ze rn ia k T  / r v i6,? ”
Syf., wen., m*CzcpłC.(*?eC. kur. Strie- 
mem. płc.). W trytt. speć. Spos. 
kur Hydr. elek. zak leC*. 582

WINNICA313
prenumeratę „ D z i o n n i k a  K i- 

j a w a a lo g o 11 przyjm uje

K sięgar­
nia A. Potemkowskiego

T Y G O D N IK

Fipolarrii Plsse Tygednlewe —  flagow i I Katsllckli
W y c h o d z i  z  i p z a m a  p o p n l a f R y m i  d b d i t t lL a im i)

I, Masza Wieś, II, Gazetka dla Dzieci
i Ili. Nauka Wiary.

Numery próbne Czyi' okazow e tygodnika „ L u l i  B » * y "  w ysyła  się n» 
żądanie darmo. Najlepszym  podarkiem  od kapłana partbaninwwl 1 od 
chlebodaw cy pracującem u, rzy  to na gwiazdkę, czy  .? dniu imienin — 
jest .L u b  B o s y " .  W k a ż d y m  p o ls k im  d o m u  na R u s i  mamy kogoś, 
ktr z pożytkiem dla siebie i »» e g c  otoczenia może i powinien o z y j u ó

„ L u d  B o b y " .  3
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Przed wyborami w  K rólestw ie.

W arszaw a fWł.). Usposobienie przedw y­
borcze apatyczne. Z  tytułu zajm owania od­
dzielnych miegzkań bez opłacania podatku mie­
szkaniow ego złożono m agistratowi 483 dekla- 
racyi, w tem 75 procent stanowią żydzi.

Napad bandytów.

Brześć K ujaw ski (Wł.). Czterech bandy­
tów  napadło na mieszkanie niejakiej Ofmańskiej, 
zrabowaH 12 rubli oraz udusiL podczas inda- 
gacyi pięcioletnią córeczkę Ofmańskiej.

Pogłoski -
W rocław  (Wł.). Ministerstwo w ojny ma 

według pogłosek zażądać kredytu na budowę 
fortyfikacyi na gram cy rosyjskiej w tak zw a­
nym „K ącie trzecn cesarzów *, wprost Modrzę 
p w a  pod Sosnowcem .

K atastrofy.

Sosnow iec (AP.) W  kopalni „Ssiturni" 
podrza? opuszczania się czterech robotników 
do szybu urwała się lina. Robotnicy odnieśli 
śmiertelne pokaleczenia.

Jarosław  (AP.) W  sebotę o godz. 6 po 
poł. wskutek burzy załamał się nowobudi jący  się 
most na W ołdze. Zginęło 2 robotników oraz 2 
odnios o ciężkie obrażenia.

Kongres esperentystów

K raków  (AP.) O tw arty został 8-my 
w szechśw iatow y kongres esperantystów.

Z muzeum rappersw llskiego.

Rapperswil ( W ł) Rada muzeum rapper- 
sw ilskiego uchwaliła ogłosić konkurs na stano­
wisko dyrektora muzeum z pensyą 5,000 fran­
ków. Przyjęto budżet, w ykazujący 12,100 fran­
ków  deficytu.

Francuzi w  Maroku.

P aryż ( W ł) Rząd chce mieć w Maroku 
100,000 wojska. Generał Lyautey -żąda na 
zmianę trzydzieści tysięcy żołnierzy.

Wy|aśnienla ministra
Wiedeń (AP). W  „Neue Freie Fresse" 

ukaza się artykuł wstępny, którego autorem 
jest minister skarbu Zaleski, dowodzący, iż przy­
czyną spadku renty austryackiej jest nie osła­
bienie kredytu państw ow ego, lecz niedawno 
ogłoszone porozumienie co do papierów przed­
siębiorstw akcyjnych, oraz ta okoliczność, iż 
austryackie papiery wartościow e nie mają zb y­
tu zagranicą

Sytuacya w  Turcyl.

Saloniki 'W ł.). Na poczcie austryack ej 
złożono m aszynę piekielną. W ybuch zrujnował 
budynek; dwaj urzędnicy zostali zabici.

K onstintynopol (Wł.). Oficerow ie młodo- 
turcccy pojechali do Albanii zawrzeć z przy­
wódcam i powstania sojusz przeciw ko rządowi.

Z atirg  turecko-czarnogórski.

Konstantynopol (AP.) Am basador w Ce- 
tyn ii Rusten-bey w ezw any został tutaj dla u- 
dzielenia wyjaśnień w sprawie swych czynności 
podczas ostatnich nieporozumień.

C etyn ia  (ftP.) Rząd czarnogórski dorę­
czył przedstawicielom mocarstw notę, w któ 
rej prosi o pośrednictwo dla uregulowania 
spornych kw estyi pogranicznych pomiędzy Tur- 
cyą i Czarnogórzem .

Źadania albańskie.

PrzySZtlna (AP ) A lbaóczycy zaFomuai- 
kow au komisyi tureckie; sw e żądania, z któ­
rych  głów niejsze są. specyalne praw a dla A l­
banii, rozdanie pomi =dzy ludność broni, mia­
now anie urzędników, mówiących po aloansku, 
amnestya dla powstańców oraz odbywanie po­
winności w ojskowej w T urcyi Europejskiej. 
Term in rokowań kończy się d. 30 lipca.

Trzęsienie ziemi.

Konstantynopol (AP) W czoraj w połud­
nic w stolicy znów  dały się odczuć dw a w y­
padki trzęsienia ziemi Centrum widocznie znaj­
duje si<; w Archipelagu. Silnie ucierpiały Gal- 
Iipoli i Dardanele, w których większa część 
budynków uległa zniszczeniu. Są zabici oraz 
wielu rannych. Na ulicach nadbrzeżnych zie­
mia rozpadła się i z głębi poczęły dobyw ać się 
źródła gorące. Po części uległy zniszczeniu 
wsie na azyatyckiem  i t uropejskiem wybrzeżach 
mórz Egejskiego i Mramora. Komunii acya te 
legraficzna została przerwana. W

nie ucierpiał Uszkodzenia są nieznaczne. 
W skutek zepsucia się wodociągu niektóre miej­
scow ości zostały pozbawione wody.

Konstantynopol (Wł.). Trzęsienie ziemi 
wyrządziło znaczne spustoszenia w nadbrzeż­
nych okolicach Heraklisy, W iele osób zginęło. 
Statki przyw ożą rannych.

Konstantynopol (AP). W iększość drzew 
na wybrzeżu morza Marmora znacznie ucierpią 
ła wskutek trzęsienia ziemi. Rząd organizuje 
pomoc. W ielu zabitych i rannych. Prawie 
wszędzie miały miejsce pożary. Ucierpiał rów ­
nież ’ Adryanopol.

Konstantynopol (AP). Centrum trzęsienia 
ziemi d. 27 lipca znajdow -lo się na południowy 
zachód od Adryanopola W  okręgu adryano- 
polskim ucierpiało 18 miasteczek. W skutek 
wstrzaśnieó podziemnych i pożarów, które po 
nich nastąpiły, zniszczone zostały prawie w szyst­
kie zabudowania. Bez dachu pozostało 15,000 
osób. Poniosło śmierć 300 osób, rannych jest 
800. W  Adryanopolu uległ j zniszczeniu 20 
meczetów oraz wiele domów. Zaoitych niema.

Poincare w  Petersburgu

Petersburg (AP). W wielkim pałacu Pe- 
terhofskim w południe Poincaie przyjęty został 
przez Najjaśniejszego Pana i Najjaśniejszą Pa­
nią Aleksandrę T eo d oró w ję. Po przyjęciu 
„Najjaśniejsza F?cu opuściła pałao. je g o  C e­
sarskiej Mości przedstawieni zostali goście 
francuscy, poczem w obecności Najjaśniejszego 
Pana odbyło się śniadanie, na którem byli obe­
cni: Poincare, ambasador francuski w Peters­
burgu, prezes rady nnristrów, minister Dworu, 
minister spraw zagranicznych, anm as-dor ro­
syjski w Paryżu Izwolskij, radca ambasady 
francuskiej, komendant krążownika „ Conde * 
i dwaj oficerowie.

P etersburg (AP). P ou ca rć  otrzymał order 
św Aleksandra Newskiego, dyrektor gabinetu 
Dechencr — św. Stanisław a I-go stopnia i przy­
dzielony do gabinetu Merienn Luca —  św. Sta 
nis^awa 2 go stopnia.

P etersburg (Wł.). Onegdaj Poincare od­
był długą naradę z Kokowcewem  i Sazonovem .

Petersburg (AP.) O  godz. 5-ej z -ana 
N ajjaśniejszy Pan przybył do Krasnego Sioła, 
gdzie przyjął raport-od warty honorowi j Pa- 
włogradzkiego pułku huzarów. Po przejściu 
w aity  marszem ceremonialnym, Jego Cesarska 
Mość raczył wsiąść na konia. Rozpoczął się 
objazd obozu. Podczas objazdu Najjaśniejszemu 
Panu tow arzyszyła świta i W ielcy Książęta 
Mikołaj Mikołajowicz, M i :hał Aleksandrowicz, 
Borys i Andrzej W łodzim ierzowicze, Dymitr Pa 
wlowicz, Sergiusz Michajłowicz, książęta Joann 
i G abryel Konstantynow icze i ks Batlenber- 
ski W  namiocie Cesarskim byli obecni: prezes 
rady ministrów, minister spraw zagranicznych, 
francuski minister— prezydent Poincarć prze­
pasany w stęgą św. Aleksandra N ewskiego oraz 
tow arzyszące mu osoby i ambasador rosyjski 
w Paryżu Izwolskij.

Po dokonaniu objazdu Najjaśniejszy Pan 
zsiadł z konia, poczem przedstawili mu sit przy 
byli na m anewry nowi komendanci pruskich 
pułków szefowych i oficerowie krążownika 
„C ondć". Połączone orkiestry rozpoczęły kon­
cert. Następnie puszczono rakiety, dano salwę 
z armat i rozpoczęto śpiewanie modłów. Po u- 
kończeniu ceremonii Najjaśniejszy Pan raczył 
wyjechać do pałacu.

Na obiedzie u W ielkiego Księcia M ikoła­
ja  M ikołajowicza byli obecni: minister Dworu
Cesarskiego, prezes rady ministrów, ministro­
wie: D w oru, spraw zagranicznych, w ojny i mi- 
nister-prezyuent Poincare O ficerow ie mary­
narki francuskiej po przybyciu do Carskiego 
Sioła otrzymali ordery rosyjskie.

Petersburg (AP). Po obiedzie w teatrze 
Krasnosielskim  odbyło się przedstawienie, na 
którem byli obecni: Najjaśniejszy Pan, W ielcy 
Książęta Mikołaj Miknlajowicz, Mi< bał A leksan­
drowicz, Borys i Andrzej W łodzim ierzowicze, 
Dymitr Paw łowicz, Sergiusz Michałowicz, K sią­
żęta Jan i G abryel Konstantynowicze, Książę 
Battenberski, minislrowie: Kokow cew , Frederiks, 
Sazonow  i Suchomlinow, ambasador Izwolskij, 
Poincare i tow arzyszące mu osoby, oficerowie 
francuscy z krążownika „C on d ć*, dowódcy 
trzech pi uskich pułków i inni. W  teatrze ode- 
gi ano sztukę: „D roga do piekła" i divertissc 
ment.

l n u  o podróży PoIncare’go.

Wiedeń (AP). „Frem denblatt", om awiając 
przyjazd F c n c a rć  go dc. R osyi, pisze: „Zna
czenie polityczne w izyty zawiera się w nowem 
stwierdzeniu sojuszu pomiędzy R csyą  i Francyą. 
W izyta  jest manifestacyą, która z punktu wi 
dzenia zachowania utrwalenia pokoju po­
wszechnego powinna być przyjęta z uczuciem 
zadow olenia".

Paryż (AP). Z  powodu przyjęcia, zgoto- 
stolicy n ik tlw an eg o  Poincarć’mu, „Tem ps* pisze: „Francya

jest nader wrażliwa na takie wyją<ko.ve, na­
wet nie odpowiadające randze ministra, hono­
ry, jakimi Cesarz i Jego rząd otaczają Poin- 
c a ić ’g o “ .

Petersburg (Wł.). „Ziem szczina*, „Zna- 
mia* i „Grażdanin* czynią ostre zarzuty Izwol- 
skiemu za to, iż był cn inieyatorem konwencyi 
morskiej i przyjazdu PoincarU go do PetersDur- 
ga. W zm iankowane pisma protestują przeciw 
ko- zaostrzeniu stosunków 2 Niemcami, co, ich 
zdaniem, może być korzystne tylko dla A rglii,

W SDr? w ieszaj ść w  Kacza nilu

Sofia P). Rząd zamierza zwrócić się do 
mocarstw z prośbą o przeprowadzenie ankiety 
międzynarodowej w sprawie rzezi w Kaczaoiku 
oraz o skłonienie T u rcyi do ukarania winnych 
i do zagw arantow ania, iż w .przyszłości nie po 
wtórzą s'"ę podobne gw ałty  nad ludnością buł 
girską

Powrót króla Ferdynanda.

S^fia (AP). K ról Ferdynand powrócił 7  z a ­
granicy.

Z Persyi-

Tabrys (AP). W  Soudżbulaku syn służące­
go konsula tureckiego zabił persa. D rugi pod­
dany turecki zranił poiicyam a perskiego. Na 
tem tle powstało silne wzburzenie wśród mie 
szkańców. T urcy pizeszkadzają zbieraniu po­
datków.

U wolnienie K ottiew icza  i Dahma.

LIpSK (AP). Kapitan Kostiew icz został w 
s>botę o  godz. 5 min. 10 po południu uwol­
niony za kaucyą 30,000 marak z pozwoleniem 
na powrót do R o sji, pod warunkiem, stawienia 
się na^weźwank- przed sądem.

Bfosk (AP) Jednocześnie z Kostiewiczem 
wypuszczony został na wolność za kaucyą 
30,000 marek w ięziony w W arszaw ie cficer 
prusk. Dahm. Otrzym ał on pozwolenie wyjazdu 
do Niemiec pod warunkiem stawienia się na 
sąd.

Echa wydzielenia Chełm szczyzny

Petersburg fW ł.) Na mocy rozporządze­
nia Kriw oszeiną ufw oizoną została specyalna 
kom isya celem rozpatrzenia spraw y oddania 
zarządu dobrami państwowym i w gub. chełm­
skiej wołyńskiemu zarządowi dóbr państwowych 
z odpowiednią zmianą nazw y zarządu w ołyń­
skiego na zarząd cheimsk '-wołyński.

Losy rew izyi sen- Manuchlna

Petersburg (Wł.) K rążą pogłoski, że d o­
konana przez sen. Manuchina rew izya jest 
różnie traktowana przez sfery rządzące. Jedni 
uważają za niezbędne doprowadzić rewizyc do 
końca i w ykorzystać ją  jako atut podczas agi 
tacyi przedwyborczej, drudzy zaś dowodzą, że 
nie potrzeba nawet drukować sprawozdań z 
prac komisyi. f^ ooec tego nie jest w ykluczo­
ne, że re w iz y a ; sen. Manuchina skończy się na 
niczem.

Nowy zw iązek.

Petersburg (Wł.) W  celu walki z j uchem 
strajkowym  na fabrykach współpracow nicy 
prawicowej gazety „Ziem szczina" organizują 
ncwj* z wiąże t robotniczy.

„W yjaśnianie* w yborców .

Petersburg (WI.) Do gazety „R iecz* do­
noszą z Pawłogradu w jaki sposób nie w cią­
gnięto do listy wyborczej kandydata postępów- 
ców Dunajewskiego, posiadającego cenzus w y­
borczy r a podstawie opłacani:, podatku prze­
m ysłowego. Dunajewskiego odsyłano do zarzą­
du m iejskiego,j następnie do izby skrrbowej 

t. d. od Ana piasza do Kaifaąza. G dy wreszcie 
Dunajewski pc raz drugi zapłacił podatek prze­
m ysłow y oznajmiono mu, że już termin upłynął, 
wobec czego 00 listy wyborcze wciągnięty 
być nie może. T ym  sposobem „w yjaśniono" 
około >oo pracow ników instytucyi kredyto­
wych.

Zaniechany projekt.

Petersburg (.w i )  Projekt odw edzenia 
portów niemiecjcich przez eskadrę rosyjska zo­
stał zaniechany.

Upały.

Petersburg (Wł.) "Wskutek panujących u 
pałów od porażenia słonecznego zmarło pod­
czas pracy kilku maszynistów.

Cholera.

Ek?.terynOSłaW (AP.) W  Szćzerbinów ce 
powiatu hac.bmuckiego miał miejsce wypadek 
zasłabnięcia na cholerę.

W alka z bandytami.

Ekateryńburg (AP.) W  kopalni „żu ra- 
wlik* pclicya górnicza podczas strzelaniny za­

biła przywódcę bandy rozbójniczej „W aśkę*, 
który trzy razy uciekał z ciężkich robot. Pod­
czas obław y zabity został strażnik.

Kara prasowa.

Petersburg (AP.) Skoi fiskow auy został 
za artykuł p t. „Stracon a klasa* Nr. iy  gaze­
ty „N icw skaja Z w iczda".

K R O N I K A
l  1 ł  < 1 < i  m  y i

Di iś 30 (12) Julitt\ i Donalylli M m. 
Jutro 31 (13) Ig in cego Lo'yoli

W iiM i ttsACa d f ł i i i .  4 m 45. 
2acLed tiaaea a (a<z. 7 m. 25. 
D k ifa iś  daia (a cz , 14 <a 40

C s lm m o  M m a y k  d i s t o n f e n y .

12 s ie r p n ia  m, s t .

RokU 1912 Bitwa pod Horoaecznen. 
Korpus Szwa^zenberga bardzo dwuznacznie 
zachowuje się wobec rosyan i wreszcie, pomi­
mo przewagi, daje możność gen. Torm asow c- 
wi bezkarnie w ycofać się z bitwy.

—  E ha k a ta s tro fy . Nawet pobieżne o- 
głędziny budynków K ryżanow skiego w pesesyi 
Nr. 15 przy ul. Jurkowskiej wystarczają, by 
się przekonać, że są to stare stóleti.>e rudery. 
Kiedy zostały wybudow ane— nikt nie pamięta. 
Sklecone z cienkich desek, oparte na nieocio- 
sanycb zgniłych słupach, nieskończoną ilość razy 
łatane byty drzewem, gliną i blachą. O oa do­
my były podobne do siebie jak bliźniaki. Dom 
frontow y znrjduje się obecnie w takim stanie, 
że lada chwila spodziewać się można jego ru­
nięcia. Oficyna, jak wiadomo, od strony we­
wnętrznej najbardziej zbliżonej do góry mis-ła 
fundament murowany, pozatem cała część od­
wrócona do podwórza była drewnianą. Przeć 
kilku laty część domu spaliła się. Podczas re- 
stauracyi w wielu miejscach pozostawiono 
opalone belki i deski. W  nocy przed kata­
strofą rudera chwiała się od wiatru a nad ra­
nem cienkie nadgniłe belki załamały się i dom 
runął.

—  K R A D ZIE ŻE . W  Cerkwi „Sretieńakiej" 
P. Czernowej skradziono z kieszeni 3 w eksle na 
sumę 700 rubli.

W  klubie myśliwskim  (Kreszczatyk 42) za- 
pomocą wyłam ania zamka ze składu dokonano kra­
dzieży różnych rzeery na sumę joo  rb.

Z  mieszkania M, Raguńskiej (M.-Błagowiesz- 
czeńska Mt 129) zapomocą dobranego klucza skra­
dziono 90 rubli gotówką oraz narzędzia kuchenne 
wartości 168 rb.

Z mieszkania 1. Bubskiego (Borszczagowski 
zauł. Na 3) dokonano rradzieży różnych rzeczy.

). S ołow jew  (ul. Basejnk Nł 4) zavdi domi1 
policyę o kradzieży z jego mieszkania złotego 
zega-ka. w.

W  sklepie Karantbajwla na placu Ratuszo­
wym  jedna z kupujących dam skradła 30 arszynów 
koronek brukselskich. Złodziejkę aresz owano. B j-  
ła to, jak się okazało, znaur pelicyi M. Czereko- 
lewskaja.

—  Z A G A D K O W A  ZB R O D N IA. Na Sołomen- 
kę w ezw ane zostało Pogotow e dr leżącego bez 
przytomności hl ul. Mokry ~aułek m iejscowego 
mieszkańca Mikołaja GonCzaienki. P rzyb yły  lekarz 
skonstatował ciężkie rany głow y, pleców , lew ego 
boku i lew ej ręki. Rany zadane zostały dużym no­
żem Kto i w  ,akicb okolicznościach zada’ rany — 
niewiadomo. W  Ciężkim stanie rannego odwiezio­
no do szpitala Aleksandrowskiego.

—  P O Ż A R  Przy ul. Stołypinowskiej w y ­
buchł ogień w  domu Jsie 6. Przybyłu starokijowska 
straż ngniowa pożar ugasiła.

—  F-ĄBUNEK Jan GoHunCow zawiadomił 
policyę, iż na ul. kudi.aw skiej o godz. 12 w  nocy

apadło na niego kilku bandytów, którzy zaciągnęli 
go  na podwórze domu Ni 53, zdjęli z niego ubra­
nie, nabrali mu portmonetkę z pieniędzm i pozo­
staw iw szy go w  jednej bieliźnie zbiegli w  różne 
strony

—  B A N D Y T Y Z M . S. Rybałtowski (SzCzeka- 
wicka 34) posprzeczawszy się ze swą znajomą 
18 letnią W iarą Kondratik, pchnął ;ą nożem w  bok 
i zbiegł. Sąsiedzi, posłyszaw szy jęki, w ezw ali Po­
gotowie. K. odwieziono do szpitala A leksandrow ­
skiego. Policya poszukuje Rybattowskiego.

O fó ln y  ataa pogody w R osyi europejski* j 
t raca  aa podstawi* telegramu głów nego Oe* 
•erw siorfum  fi tycznego:

Opady notowano w  Centrum, na zachodzie, 
w  k n ju  Nadbałtyckim i miejscami w  pasie oołud- 
niowym  Rosyi europejskiej.

" Tem peratura niższa od normy na zachodnie, na 
połud.-zachodzie, w  centrem i miejscami ni połud - 
wschodzie Rosyi europejskiej; w yższa od normy w 
pozostałych rejonach

Spodziewana pogoda: ciepło w  pasie vscho< 
nim Rosyi europejskiej, chłodnawo w  zachedntei 
części, nieznaczne obniżenie się temperatu-y na pół­
nocnym zachodzie, ernirrkowane ciepło w  porosi - 
łych rejonach. Deszcze spodziewane są na póła 
zachodzie, na 1 chodzie i wiejscam  w  centrum R< - 
syi europejskiej; sucho w  pozostałych rejonach

n o i iu  »Ro«iacrouLiK
(J> tiam  i oC Uornaponditntów.)

— Szkoły cerkiewne w 8parchit podolski*).
Podług Statystyki rady szkolnej eparchh podolskiej 
liczyła epareh' 1 1 stycznia 1912 r. szkół cerkiew  
no-paraGalnycb: 2-klasowych 20 i i-kl rowych 1073, 
w  których uczyło się ogółem: w  a-klrsow vch — 
chłopców 1820 i dziewczynek 478, w  i- k lr s o w c h  — 
chłooców  6-, 231 i dziewczynek 24,303. Utrzymanie 
tych szkól w  roku ig r i  kosztowało 721,073 rb. uzy­
skanych z różnych źródeł, w  tem 440,88.’  rb. cxf 
ziem siwi.

— Starożytny dzwon W  Kamionce, w  ęze 
*f4żryftskłn, ■powiecie, jak donosi „PoJoianii/ rnajdu

je się niewielki, około 5 pudów w ażący c tw e r , za- 
bjdek jtarożytny, w spółczesny W . Ks. W łodzim ie­
rzowi, jak tc widać 1 < aty odlewu, widocznej na 
dzwonie. Dzwon został odlany nie w  Rosy., jak 
ś w id e r y  napis łaciński, który brzmi: „Ave Maria 
skUla, Dei iw tcr  alta, sńnper virgo“ . K olor dzw o­
nu zupełnie ciemny. Podanie mówi, że był on 
przedtem, nim. się znala-ł w  Kamionce, w  jakimś 
nieistniejącym dziś klasztorze w  w aiylko? ikim po 
wiecie.

—  Gimnazyum w  Star ikonstąntynowie D zię­
ki staraniom zarządu m iejskiego uzyskano pozw ole­
nie nc otwarcie już w tym roku gimnazyum m ęs­
kiego, które nr razie pozo stawać ma p o i -opieką 
ale po 2 latach zostanie objęte przez m inisturfw o 
oświaty. W  roku obecnym zostanie otwarta klasa 
przygotowawcza i 5 pierwszych klas gimnazyum.

—  Zawierzenie pisma. Redakcya wyehod; ą. 
cego w  W innicy „W innickiego Gołosa" oznąimis, 
żr pismo przestaia nadal wychodzić. )est to p raw ­
dopodobnie skutek trudności finrusowycb, toowai- 
dowanych paru znaCznemi grzyw n n n ! administra- 
cyjnemi w  ostatnich czasach.

— Telefony w powieue płoskirowsklm. P o­
wiatowe ziemstwo płoskirowskie buduje w tym rr  
ku z zamierzonej sieci telefonicznej 3 nrstepujące 
linie: Płosjtirów —  Czarny Ostrów, Płi 
Jarmolińce ł Płoskirów  —  Felsztyn.

’ łoskiróv* —

!1  g ie łd y  oukrow esj.

W  ciągu ubiegłego tygodni: na m iejscowym
rynitu cukrow ym  tak z kryształem  dla rynki w e ­
wnętrznego, ’ ak i w yw ozow ym  nic było żadnego 
ożywienia. Ceny kryształu przysztej kampanii po­
mimo pom yślnych widokow ni urodzaj buraków u 
trzymaj? su na stałym stosunkowe, poziomte. 2- 
tegoro -znemi świadectwami oerskiem : pomimo zna- 
c  nych. zapotrzebowań rafioady do Persyi, tuposo 
bierne m»loczynne; więcej interesowane się przy- 
szłemi, za które płacono 62 —  63 kop.

Komisya notowań przy giełdzie kijowskiej 
zanotowała w  ciągu tygodnia następujące tran 
zakeye

1) 10,800 pudów kryształu gotowego po 4
rb. 05 kop., stacya Mizocz, natychmiast (A . M i' 
kin — w łaścicielow i cukrowni);

2) 5,400 p idów, po 3 rb 95 k o p , stacya Z  
rudyńce, natychmiast (bank —  A . Mirkinowi);

Kryształ przyszłej kampanii:
3) ioo.oco pudów, po 3 rb. 82 i pół koo. (t 

terminem 6-miesięcznyn z p*oce-.am i banku D ar 
stwa), stacye Biała Cerkiew  i Rokitno, n? w rze­
sień grudzień (W . hr. Branicki —  T-w u cukro­
wni „Hrehorówka");

4) 00,700 pudów, po 3 rb. 85 kop., StsCya 
Fianduklejos. ^a, na wrzesień —  grudzień (w łaści­
ciel cukrowni —  bankowi);

5) 30,000 pndów, po 3 rb. 82 i pół kop., sta-
oya K-mionka, na wrzesień —  grudzień ^właściciel 
cukrowni —  bankowi rosyjskiemu dla handlu ze­
wnętrznego).

R O Z M A I T O Ś C I

itłHleky* K l|e w sk lt|  e ta cy l H eU orolog:izn e).
F i i i  29 lipca '11  sierpnia) i j i a  f.

1 m - ia«»w Cal-
.>a#»metjr pziy O w * * ,  
fmp. wllaat»»idi w ptmt 
t le i . is i jL  wiat. fr-m. a.)
' hmer. wedł. 10 »! tys.
Maść opadów w mm.

od g

I
sajw. tomp p iw ltttia  w Siągo doby .
HZjiiiUł
Pricetętaa tom. p»w. w sląga dohy

paw , w  ełąfti doby

(• ł 1 * fe- »
z raea pm poi. w iola.

13.8 rg,8 16,1
738.5 739.4 7-to,3

7° 47 65
Płd, P łdZ , Pld4

10 10 10
0,2 — 0,0

g 1 jJ wloo 
g e j  fli

20.5 
12 6
16.6 
19,3

.Jakie od osi się wrażenie na atropinie! 
Nr ten temat w ygłosił przed kilku dniami w Stras- 
sburgu niezw ykle zajmujący odczyt porucznik 
Schóller, pasażer porucznii a Hirtha, lotu B erlin— 
Wiedeń, o któ-ym w  swoim czasie obszernie piai 
liśmy. Rola „pasażera"— m ówił prelegent -  nie jest 
zupełnie bierna- obowiązkiem jego jest oryentnwa- 
nie się na mapie w  kierunku lotu. Poreznm tew i- 
nie z pilotem odbyw - się za pomocą tuby, a *o 

powodu hałacu, jaki wydaje ti otor. W szelkie 
odgłosy z ziemi gicą  dla słuchu jadących n? w y “c- 
kc ści około 700 metrów. W ystrzały  armatnie dają 
się z tej w ysokości odczuw cć jrdynie jako falowa 
nie powietrza. W  Cz isie. lotu m iędzy Metzem a 
Saarb.ilckon, nap ..tkali lotnie^ b ilo L  Zeppelina 
„VTctoiia Luise" W  chw ili mijania się, odnieśli 
wrażenie, jasiDy poc nimi przepływ ał tarpedowieć. 
Moment ten na> unął Schóllerow i porównanie^ z sen- 
sacyjnemi scenami w  powieściach przyszłości W ell­
sa. W  tym wypadku aeronauci bydw u statków 
powietrznych powitali się głośnymi okrzykemi.
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P is m o  o o l i t y s z n e ,  s p o łe e z n e  i
JEDYNI CODZIEKHE PISMO

„t fl P 1E“.
Tygodnik apałaczny, artystyczny : li&paćki

p a d  k i f  f > o v a i o i w e n j

? s r¥ w s l * * * &  £eWonŁ
jfriOTtnilc Kijowski11 wychodzić hędzic w roku 1912, w siódmym roku swego istnienia, pod kierun­

kiem dotychczasowym i z programem politycznym niezmienionym.
Dziennik klifów ski11 w drodze dalszego doskonalenia się wprowadza w roku i 912 szereg ulepszeń 

w dwóch przedfewszystkiem działach: in fo r m a c y jn y m  i l i te i* a $ k im B
W dziale itsf& sam aG yJiiy in  czytelnicy „Dziennika Kijowskiego' będą obsługiwani przez szereg 

th  ^ g  »7if>yi f e t e g p n f f n . m ^ ^  „Dziennika11, mieszczących się we ws;rjf«£lr?4;fi w ie -  
m i a s t a c h  w  S era ju  ■ n a  **v-ani.9?ir jako też przez Petersburską Agencyę Telegraficzną* 

O życiu prowincyi dostarczać będzie wiadomości czytelnikom „Dziennika"1 szereg korespondentów, 
własnych ze wszystkich okolic naszego kraju.

W dziale S ite ra c k irs?  „Dziennik Kijowski11 drukować będzie:
W  ® a W M U T  A  -*4 ® ( tdaiszy ■ *•  ̂ — —   k -— ”  ®   k ■ k

„U Yib”

w uziaie lETOPacatFrr „L"Z,enniK *l|0W3Kr nruKowac oęazie:

i  „ L i i s t Ó W  Z  A f r y k i '  ^ P ł 3 J-  f t a d o w i c z a .

JER ZEC łO ŻUŁAWSKIEGO z pod włos 
łdegc nieba

Cykl wrażeil 
artystycznych

P. t.

„Dziennik Kijow$Kilc zapewnił sobie ponadto współpraco w ni ctwo pi® rw **:«*P*eaSrjr0!.i sil na­
szych literackich i naukowych.

Prenumeratorom „Dziennika Kijowskiego^ będzie przysługiwało w roku 1912 prawo nabywama 
po cenach zniżonych następujących wydawnictw:
„Dzieje Porozbiorowe Litwy i fiusi“ —  HENRYKA KOŚCICKIEGO; „Historya Pel*ka“— KUKSA KO. 
=  NEC2NEG0; „Rok Polski" i „Encyklopedya Staropolska”— ZYGMUNTA GLOBEM. ■ =

W AELNKI F.RE NUMER AT Y „Dziennika Kijowskiego^ pozostają niezmienione:
W kraju 42 rb. rocznie, 8  rb. półrocznie, 3  rb. kwartalnie, 3 ib. miesięcznie.
Zagranicą 28 „ „ 9  „ „ 4 .8 8  „ 1.8© „

Osobom, które opłacały dotychczas zniżoną prenumeratę, prawo to będzie przysługiwało nadal.

W ychodzi w Paryżu i-s zy  numer ukaz aj .się w  d. 24 lutego 
a. si. bież. roku.

U  Ul U  jest pismerr przyjaciół .F rancyi i Ir* ncuzów, którzy 
IiM się imęrepuią rozwojem  literatury, sztuki i myśli ludz­

kiej w św ień e całym.

ma za zadanie zaznajam iać sw ych czytelników ze 
w s z y c ie m , cc jest silą i postępem a -yeiu krajów  i 

narodów.

, n u y i? l  pomieszcza artykuły eiórr naiw ybi nieji^ycł pubłi 
| ;L d  ?«$ :ystów i utw ory literackie oryginaLne, portrety oso- 
o ;toś na Których z wróć on < jest uwa;;a świata, sprawozdania z 
ruchu artystycznego i literackiego, najnowsze wiadom ości ze w szy­

stkich dzi <dzin życia ludzkiego.

K ażdy numer „La vie* liczy 32 strony druku, zaw iera także ilu-
stracye poz: tekstem.

Roczna prenumerata „ L a  v ie "  wynos? 25 fi. (10 rubli).

E renumeratę „L a  .viea przyjmuje w  P a F * y ± «  R ed?kcya „L a  .jię °  

3 6 f  p u i  M a z a r m a .

W  K i j o w i *  ksi*garn.a L  I d z i k o w s k i e g o ,  K r * s t z c z i .

■wk M  2 9

R a k  n U F A lm *  .

R A jT & ftS Z A  1 N A J O B F IT S Z A  IL U  S I S  A  C Y  A  T Y G O D N IO W A

D L A  R O D Z IN  P O L S K IC H

„BIESIADA LITERACKA’
B A J I  Z D P 2 Ł N S  H! z'-’ TMSS P SE nflU M  N A D Z W Y C Z A J N E

U  dułyck tonów oajsslnłBjszyełi po» ssci I fM n s fc
u  i k j  aitych autorów polskich 

* •  lafctan i Wyda nrcm MICHAŁ STIORADZKI.
U t a i a d n  L H c - a c k a  ebejrsuje wszystkie rodzaje literatury piek- 

aej, cHwJę bieżącą wszeoh6fw*a{ową i wiedzę grurtowną w formie potiu- 
lainej, słowem wszystko ea si mówi nieodzowni 4 potrzebę umysłu inteli­
gentnego.

l i U M a  L i t t r r c k a  -ze rególnie uwzględnia t S a i o j a  c j o z y s t e  
n h e r o z a  p o r o z b i o r o w e  i  p a m i ą t k i  n a  r o d o m ,

E iw pładw  L i t c r a o b i  wszystkie artj kuty obficie ilustruje.

P R E M I U M  B E Z P Ł A T N E .

12 dużych fomdw w>«iwycs powieści i m u s *
otrrymują b e z p ł a t n ie  w szyscy prennm eratorzy

W  rok a ig ia  damy znakomitą pow ieźć Michała Czajkowskiego „ S t e -  
i a n  B a j  M k  e l  l M, w  zupełności, bez żadnych skróceń; pow ieść Bolesła- 
w t y  r iZ a f la d M " ,  omutą na tie w ypadków  1/163 r.; nadto pow ieści By- 
1 >w !t», tgo, Łozłńrb ego, K aczkow skiego. Przy borowskiego W ilczyńskiego 
W ikl^ru Wuyo, Otm „są, Dickensa, Oeyala i arcyd. ieła innych anterów 
Z  tyeh dodawanych zupetnie bezpłatnie książek s zybko utw orzy sią d o .  
R * n n  I r i M M a k i  t r w a ł e j  a e r ł o i i i ,  ksztąłcąca|serce i umysł.

W A R U N K I P R E N U M E R A T Y

rb. g 4
.  a

■ H a r u m l i i  .a  p r a w i s o y l i

RoCznie rb, 6 1 Rocznic
Półrocznie .  3 I P ólroczu e
K w artalnie .  1 kop. 501 Kwartalnie

Zagranicą roCz-iie rb. 10

4 p » n a  w y t w o r n o ,  re «łoC"tiymi wyciskam i na tle bt wnem  dodawa­
ny dh jako  preiaium  powieści: 3 tomów 50 kop- 6 tom ów 1 rb., za to­

m ów 2 rb,

4 n  n ąM nn i a d m l n l o t r a o y  n r y » y t * n n m « -  o k a z o w y  b o z * ł « l R l a  

t  ś n i  łodasCyi i sdm i J*traCyi: M a r i a n a ,  " H i  W aroofef M  4

T c le ljn  >9t 7.-3$.

Otrzymaliśmy nowy transp#*“

Rak Polski
w tyciu, tradycyi s pieśni

Przedstaw ił

Zygmunt Gloger
W v d a n U  driigift Donwożfjó^ a 4 0  rych ram l.

C« nz< waclrtl S.
Dli płffiumffiłN* Jim m k  KijowsHego“

ans zniżana rb 4.S8 & prustytką).
Z w ra c a ć  ą i .  n a lę iy  do aęjsrdnistrącyi BDz,lennika K ijo w s k ie g o ’

, , . .

Od Acmimstracyi.
Dla udfiittępnienfa prenumes, .Dzien­
nika K-li^w^zlego* nubycla . aa w i- 
suakaćb aąjdsgłdnłęjszy^h k s łjfg i 
nlerbędaych w  każdym dema pols­
kim, m rozu: »łrl, ł» r  *!ę z wy iawCi 

ml ł o^śtępu/emy

po cenie zniionej
W yłążm ie tylko naszym  yrem  mera 

: * 'M .  38I

DZIEJE POLSKI
D-ra F«\?ksa K onecznego.

> tomy, 8o llattracyk Iliabza, d_-j 
maya Fołśki z podziałem na woje­
wództwa. Cen- dla yrenumeratoróo 
.D ztenr^a r tjrw iziefa*:

 R b .  1 k o p .  B O ,  --------

(w 07&>bnej oprzwie)

=  —

Hy* blsrorydtrry do połowy i.V II n 

R b .  3 1 

(Cttna h n io  s r a k n  r b .  łt). 

lW  tzdobsej e|.rawic)

Ha fłrw jpffy* w yly ła m y  za zalUU* 
afasss * /ołąrzemicar prsc-

śyS ft

? B i
W a r s z a w i e ,  B r a c k a  16

założone w  r. .907 przez Katolicki Z w iązek Kobiet Polskich. W yd ziały  
hist. literażki i rmt. przyrodniczy. Program y na r. 1912/1913 w  KanCela- 
ryi. ZajęCia od I5 'IX  do i5?Vl n. st.
2932 Kierowniczka: “ s s p  S a d z e a i o z o w a ,

0,1 “otmrtTzirtaty912 Kursy zaworio;ve żeńskie
z oddziałami handkrwym I technicznym

w w M s z a w b :
Inf&rmacj. udziela K ancelarya Katolickiego Zw iązku Kob'^t Polskich 
(BraCica 16). Kierownik: D r .  Ż e 1* C n  t« w « k i .

7  k l a s o w y  Z a k ł a d  W y c h ó w *  s c z y  z klasą wstąpna i pen-
syonatem 3v5Ó M

|  Anieli Hoene-Priesmyckiej
n o  Egzamina wstępne 3 i 4 września n, st., początek r. szk. ę w-z :ś. ,

Z w r  ;a  Sie szczególną uwagę na języki nowożytne: V R A N C U S d tl
i I • ML£CKI - -  teoretycznie i praktycznie W ykład  języka AH -. .  .G IE L S K IE B O , objętego program em  szkom ym  — od klasy ą-ej. 1 
O tw ierając od roku szk. klasę 7-roą. Zakład p rzvim ow ić b id zie  
kardy łatki i ac tej k lasy . W A R & Z A i7 A , u l .  M A Z O W IE C K A  * .

Skład apteczny w  dobrym punk*
Cie, z pcw odu wyjazdu do odstąpie­
nia na dogod. warunkach. Skrzyn ­
ka p o czu w a  Ni 345. 34Ó2

Ma c ta iifll/a  przyjm ę ucznia młDd- 
H a O‘ Oli Oj y  szej klasy Troskli 
wa opieka, zdrow y obfity stół i do­
bry pokój. Korepetytor na u  iejscu. 
Czechowski zauł. Nr 7 m. 14 Kmita.

336.1

5 nnfll n i  [ kuch--: wygód , weran-
| UsVUI da. wan., ogród od r-go 

września i obecnie, 2 pokoie 1 kuch. 
Osijewska 25. 3446

R ó w n e , g. ygffi
Prenumeratę ogłoszenia do

„Dzień. K ijow sŁ .”
przyjm uje 1496

p. Ludw. Rutkowski
K sięgatT ia i Skiad mat. piśmien.

Wileńskie Towarzystwo Melioracyjne

„ N I E M E M U
Osuszanie błot, nawadnianie, drenowanie, regulacya rzek. Z ak łid a  gos­

podarstwa rybne

w  K ijo w ie
Dom Bankierski D. MIERZWIŃSKI i S-ka

K R E S Z C Z A W A  2 7 i  2743

Z IA R N U
NAJTAŃSZE P1SMC TYGODNIOWE DLA RODZiN POLSKIOH

Pod redakcyą STANISŁAWA BEŁZY.
W  ciągu Toku daje 52 numery hogAfo iIii3troirane i 12 to­

m ów powieści, szkicór* h;storvcznych oraz nsukow ycł

Z U R I R  P U n i i r .9 Z C Z A a

Kroniki społeczne, przeglądy polityczne, wspomnienia 
historyczne, rocznice wielkich jm arłych, powieści i no­
wele, orygin aln e i tłomaczone, poczye, artykuły przyrod­
nicze i naukowe, oraz opisj podróży i humo*ystvkę.

W A R U N K ) P R E N U M E R A T Y : 

w  W arszaw ie na Piowlncyl

Rocznie . . . .  R b. 5 .—  Rocznie . . . .  R b. 6.—- 
Półrocznie . . .  a 2.50 Półrocznie . . .  * 3.—
K w artalnie . . . .  1.25 K w ąrtalnic . . .  a 1.50

Za grahlcą; R b  8.

Z a  piękr°, opraw ę dodatków ze ziocenietn pomeramy Rb. 2
rocznic

A D R E S :  Warszawa KowySwIat "i?. 70. 
T e le fo n  2 7 -7 3 .

Na 4ądanle w ysyłam y numer e ta żo w y . 4^55J

aowy ti-a-s^porś
n lo^i lęsłn i w k a ż d y m  A o n  u  p o ls k i i

5Y«(tUIITA 8LB*5RA
I a l  n c jp a s y t e o z n ie i iE y m  a  w ip a n la ły m  p o d a rk lo m -

Nr iiBlini-!, w  4-Ch wielkich to- 
MaCh ęzdobnte op-s wi mych, n; gro­
dzona przez Kasę Miancwf kiego, ot- 
bejraujaca kfikt tysięcy artykułów z 
iii st-i eyami i ńi'tamij w zakresie 
polskich i litewskich dziejów kultu­
ry. praw, obyczaju n irodowego,.sztuk 

n: k, uzbrojeń i ubiorów zabaw 
i gier muzyki i pleśni, numizmatyki 
j etnograf') życia puDiięznegc, rycer­
skiego, rolniczego, kościelnego i ło­
wiec) :icgo z 9-Ciu w-p. «.w u biegłych; 
Podręcznik w  każdym domu koniecz­
ny bezwarunkowo.

N ajwiększy znavrć& nrzeszłośei 
poukiei, profesor A lekożndrr Bi flek- 
e r . tak p/sze w  .Bibiic/cc< W a r­

szewskie Ł) i Łncyfelopedy1 G logera, 
„R ów nie pożytecznego, c e k a w e g o  

pouczającego w ydaw nictw a nie 
sposób pom yślećl Znajdzie w  niem 
czytelń' Skarbiec rzeczy w łasnych, 
o których Jię często Słyszy, a  m ało 
w ie. I nabierają te szczegóły n o w t 
go I is^wnego życia i w sarzesea się 
zamierzchła przeszłość, i biją od 
niej blaski i SłyChaó jej głosy1 ...

t « L S  [ k a i t g p r s  a  r|l> |l9 > t£ ci

ffii wsurTwi* Ctji«slaegir“-
zamawiających dzieli w  Aamlnlstracy1 pisma, cena znizonf no rb 12. 

Ka przesyłką nocztową doliczyć należy rb. 1

m  9 e 9 e s e e s e <
C frz j T -n y  transport

rpdawnictrro Kn*ajoznawozanc

r 1 > n a  dl* prenum eratorów „Dziennika K ijow skiego*: 
bez opraw y rb. 5.25
- ’ ozdobnej opraw ie a 6.75 

[ Na przesyłkę pocztową dołączyć należy rb 1. 4010

t;exkhu l ja zd y .
Ma k o le ja c h  P e^u d n io w o -Z ach o d n ich

Nr t . Kur. I i II ki. Odesa, od. g. 9 w., prz. 9 m. 31 r  — Nr 
9. Kur. 1 i II ki W rrszaw a, odch. g  7 m. 10 w ., prz. g. 10 m. 
15  r. —  Nr t i .  Kur. I, II i III kl. Petersburg, odch. g. 9 m. 30 
r, prz., g. 9 m. i c  w. —  Nr 7. Osob. I, II i III O desa, ‘W nłoczy- 
ska, odch. g. 9 35 w., prz. g. 8 m. 48 z r. —  Nt 13. Ośob
I II i III kl. W arszaw a, odch. g . 1 w  n., pr^ g. 6 m. 27 r. —  
Nr 5. Oscb. I, II i III kl. Gdesa, Nowosielice, Hum ać, odch. g  12 
m 25 w n., prz. g. 6 m 15  r. —  Nr 21. Pośp. I, II i III ki. R o ­
stów n. D., Sewastopol, odch. g. 8 m. 20 r., prz. g. 9 m. 30 r. —  
Nr 19. Osob I, II t III kl. Mikołujów, S ew astopol, oden. g. 7 m. 
20 w., prz g, i c  r, —  Nr 29. Osob. I, II i III kl. Radziw iłłów , 
odch. g. 7 m. 50 wierz., prz. g. 9 m. 12 r. —  Nr 5. Osob I, II 
i III kl. Sarny, W a  sz- wa. od.:h. g. 11 m. 55 w n., prz. g. 7 m. 
28 r. —  Nr 3. Poczt- I, II i III k1 O nest, Brześć, oocb g. o  r., 
prz. g. 9 m. 23 w. —  Nr 17. PocZt,. I, II i III kl. E lizaw etgrąd, 
odch. g. r i  m. 30 w., prz. g . 7 m. 50 r. —  Nr 3 Pocsi.l, II i III 
kl. "Warszawa, Sarny. odch. g. 2 m. 35 po płd., prz. g. 4 m. 40 
po płd. —  Nr 27. Osob. I, II i III kl. Biała Cerkiew, odch, g. 3 m. 
25 pc płd., prz. g. 9 rn 25 r. —  Nr 15. Towar.-osob.l, II i III kl. 
Iium aó. Ć desa, R ęstów , oucn. &. 10 m. 50 r pr> g. 6 .m. 27 po 
płd. —  Nr 31. Towar.-osol. IV  kl. Zuamenka, O aesa, odch. g. 9 
m. 55 w , orz g. 12 m. 20 po płd. —  Towar.~oseb. I V  kl. Sarn y, 
W arszaw a, odch. g. 10 m. 45 w., prz. g. 7 m. 18 r.

Na; k o la i M o i M ław sko ■ Ki jo p rak o  » W o p o m ik i iy .
Nr 2. PjOŚp. I, II i III kl. Chiirków, Mookwa, opch. g. ra  m. 

30 po płd., prz. g  5 PG Płd- —  Nr 4 - Osob. I, II i  III kl N aw ja,
M oskwa, odch g. 12 m, ro w n., prz, ,g . 5- m 40. r. —  Nr, 12.
Osob. I, II i U l kł Artakaw o, W oroneż, od, g. 7 w., prz. g. 9 m. 30
1. —  Nr 14. Osob.  I, II i I ii  kl. A rtąkow o, Kursk, odch g. 10 m.
45 w., prz. g. 7 r.— Nr 16. Osob. I, II i III kl. Bachmacz, K ursk, 
odch. g. 1 po płd., prz. g. 4 m. 15 pc płd. —  Nr 18. Qsob.  I, II
i III kl. Bachmacz, Petersburg, odch.g. 7 m. 30 w., prz g  10 m.
35 r. —  Nr 2. PoSp. I, II i III al Pottaw a. Charaów , odek g, 6
w., prz. g  11 m. 35 r. —  Nr 4. Osob  I, II i III kl. Poligw a,
R os.ow  n. D., odcb.g. 11 m. 15 w., prz. o g. fi m 30. r. —  Nr 
6. t o v n r  -PSoh. I, II i III ki. Połtawa, W ładrkaukaz, odch. g. 8 
r., przycb. o g. 11 m. r3 w.

R i 4 i k t « r  a i M t « k f l 3fetinv Z i s R A n k i . G r u k k a it  R o lA r  w  K ijow ie, p ik a  E m rc z s ty k  jvS 38

. ■ > —  . " ................... . ' "?■ ' LI I

W y d ? w cti f s l o n F  Z f i a i a ó a h l i


